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Reform, Rtform potrzeba
T v lk «  ra ^ .v k a ln e  u n ia n y

zbudują lepsze ju tro
Ck) -.Ekepress Poranny11 pod 

szumnym tytułem  „g ło d z i  idą1' za 
mieszczą następujące lozważania 
n t  temet bezrobocia m łodych: 

Bezrobocie miodzie^ — to pcwięk- 
ozonie szereguw wykolejeńców życio­
wych, gromadzenie maTertaB v._,bu 
-hcwwgo, a więc — granie z naj w. k- 
szyn.l s.ieDezpieczeństwami spolecz. y- 
mi.

Dlateg. „stopniowe odmłauzanie 
naszej aparatury gospodarczej“  in­
nymi Jk-wj: pierwszeństwa dla mlo 
oych we w^ystk-ch dzudzh.ach na,ze 
fc)i zy?. K^pwuarczego, wyuaie hę
d K W w M ,  * 1 * 4  ; y ? (

■h ce Bez cdż 

a n t y s e m i t y z m  |
Prasa żydowska i prana wy 

sługująca się żydom, z .Dzitr. 
rakiem Popularnym ‘ na czele, I 
poświęcają co dzień parę \ 
szpalt zwalczaniu antysemityz 
miw 0*o garść myśli: I

P »lacy  zżyli się z żydami 
kochają ich 'S zczerze ;' cały 
szum antysemicki pochodzi od 
szczupłej grupki narodowców. 
Rtikud ićeięciu warchołów  
szerzy kasta obrzydliwe dlu
zwartej masy narodu.

*

1 rzepędzenie żydów leży w 
interesie tylko drobnej mało- 
mieszczańskiej warstwy. War 
stwa la liczy zaledwie 4 mil o 
ug ludności. D la reszty kraju 
żydzi *ą dobrodziejstwem.

Robotnicy garną się do an­
tysemityzmu bo wmówiono w 
"ich. zt żydzi ich wyzyskują. 
A/e wobec słabego uprzemy sto 
mieniu Polski e lem m i rooo* ■ 
bieży jest u nas przecie tak 
nieliczny,,.

*

Otumanieni zbroamczą agi­
tacją chłopi chcą się tmać han 

d " którego przez naturę 
nu są powoiani. Chtopi są cie 
m m  . niekulturalni, idą na po 
, f *l/u ażerczycn chuliganów.

semityzni chłopów jest 
powierzchowny Zresztą nie 
nu.czy się Uczyć z ciemną ma­
tą.

*

Kwestia ławkowa na wyż­
szych uczelniach to tylko po­
dły manwer pa.dcrykowaiych 
narodowców. Chcą usunąć ży 
dów którzy są jedynym i o - 
orońcami chłopów i robotni­
ków Gdy przepędzą szlachet­
nych studentów żydów rzucą 
się na młoazież roboto-chłop- 
ską i wyrżną /o w pień!

Urzędnicy są wrogo nastro­
jen i ao żudou) ba wiedzą do- 
br-ze, ie  gdyby zapanowała w 
Polsce sprawiedliwość to prze 
pędzonoby ich wszystkich, ob­
sadzono wszystkie posaay ży­
dami którzy jako zdolniejsi, 
pracowitsi, obrotniejsi byliby 
O wiele użyteczniejsi dia pań­
stwa.

U

Postęp Kulturę i zamożność 
do Polski wprowadzają wy­
łącznie iuazi. Narodowcy  
rhoą by cały naród shtaaai 
się z zaco/anuch analfabetów  
nędzarzy. Zwalczają więc ży­
dów bo to jedyna zapora 
przed urzeczywistnieniem ich 
programu.

*
Literaci, artyści, uczeni P o ­

lacy są nic niewaicj. Wszyst- 
wartościowe w dziedzinie 

nalarstwu, nauki, piśmiennic-
,a\ ŝ enU> rzeźby pochodzi 

od zydow. Przez brzydką raz-  
arosć, dm utrącenia zwycięs­
kiego konkurenta przedstawi­
ciele łych dyscyplin tą obecnie 
przeciw iyaon<.

*

Antysemityzm to hasło ob - 
ssarwkow. Dla zachowaniu 
swych latyfundiów nic widzą 
innego ratunku jak szczuć 
chłopów na żydów choć ci 
przecie ziemi nie mają

To fabrykanci wymyślili un 
tysemityzn dla obniżenia za- 
robkdw robotniczych Miłosier 
n’ żydzi zawsze lepiej płacą 
przez co powstaje polem  fer- 
n<nt w chrześcijańskich fa­

brykach

Antysemityzm intryga
kleru- Cała ludność pragnie 
przejść na wyznanie mo'żeszo 
we, dla utrzymania swych pa­
rafian księża szerzą szkaradne 
hasło! (k o l ) .

Zapewnić pracę młodym meżna 
jedynie przez radykalne reformy 
społeczne i gospodarcze, onarte 

I na narodowycn zasadach. Bo cho- 
1 dzi nie o to, żeby pracowali tyiko 
i młodzi i tylko starzy, ale wszyscy 
Polacy zdolni do pracy.

„Warszawski Dz.ennik Narodo­
wy11 zastanawia się , nad sprawą 
wsi. ------------

Chłop nie marzy o chłopskiej uykta 
turze, o rządach jednostronni* chłop 
skich. ani też o ą lam „robułnlczu- 
wlościańsKich1*. Ale: nie da sif odsu­

nąć od czvnnego udziału w  życiu pi,ll- 
lycznym i społecznym. Ie  nowe poten 
cjułne siły uiajdą wfi? dynam czny 
wyraz w życiu narodu. Nikt nie zdoła 
powstrzymać pos.ępów idei ..a.odowej 
na wsi polskiej.

N ik t nie id o la  powstrzym ać po­
stępów idei narodowej na wsi pol­
skiej. Musi być jednak spełniony 
warunek; trzeba ideę narodową 
wypełnić treścią, trzeba p izeko- 
nać, że idea narodowa —  to głę­
boka przeDudowa .społeczna i go­
spodarcza. Sam frazes narodowy 
nie wystarcza

U a b ń _ _

t£  lutego-*-QIT>_ _  1 —

TajcaiiKc Igdowsltich majalhów
i . . .  p o l s k i m i  rt t ę d z y

Skąd się b’crą miliony w rękach’chałaclarzy

l a  fesf iak

sięgające setek tysięcy złotych, a 
jego  stosunki11 z niższym perso* 
nelem kolejowym  nieraz przyczy 
n ia ją się do znacznej demorali­
zacji.

HanJel opasami
W ieś polska zna jeszcze jednt 

kategorię „ludzi interesu11. Cho­
dzi tutaj o sprawę wyaupywania

(pod nazwą opasów należy rozu­
mieć tuczone na rzeź byd ło ), łto- 
ją co roku w  tym samym mająt- 
ku, ale mimo to coraa io inny żya 

kupców11. ‘ wykupuje na handlowanie mm

L i n d b e r g h  w c i q ż  p o p u l a r n y

Jest to ju ż  system utrwalony to «a ru . Skutkiem tego opłaty „po, 
całymi latam i tradycji. Na k a t* ! stojowe11 sa wagon narastają do 
dej, nawet najm niejszej stacyjne, ju c zn y c h  nieraz sum, co przy 
rezyduje ekspedytor- N azw ijm y go j małowartośc.owyro np towarze 
Srulem On stanowi parawan dla powoduje, że w łaściciel go nie 
tycn, którzy istotnie przeprowa- Wykupi, Tow ar idzie na liey tre ję , 
dzają różne transakcje. On za- a wykupuje go wtedy ów Srul, 
ła tw ia  wszelkie uprawy, związane plącąc jeoyn ie koszty przewozu, 

z zaiam-warnem towarów. i oc śladem swych pobratym*
podaje fik cy jn e nazwiska nubyw ców _ dysk<mtefów czy też „p rzt- 
ców. E to po tow ar się zgłosi, o mys}t,w tdw <« —  również nie pro* .
to  ekspedytora głowa ju ż nie boli. wadi; źaQn<5g0 biurai * ie ma sk} a. patentów na handel sezonowy pp
O fic ja ln ie  taki ekspedytor p ob ie -, dów c ^  Jfc8t <wylrle Drud jp a;am ,. Zazwyczaj opasy takie

ra tylko pewne ./ynag dzenle * *  ■ ny ęhałaeiarlą który pozornie nic 
załadowuui,i towaru- n- , p08 B̂UIl pJZR ^rochą gratów  w

N ie  est to jediiŁr głot ua po- brudnej Ą je on w łaśnie jest
zycja  zysków , dyz orul.ekspedy- paraw6nett, H  którym  ukry-

alc “-aroâ  r
Tak  np- wysyłając, i i^ p u s ó ^ y  

p *r t ię  jabłek luzem, dek la ru je ,! 
gdy ładunek wazy 12 tysięcy ki­
logram ów, ie jest w  rum jabłek 
8 tysięcy kg., a resztę w agi sta­
nowią p izegrody Tj-mczasem zaś 
te przegrody —  to tylko cienkie 
deseczki, mogące ważyć Aajwy* 
żej 500 kilogram ów. W ynika i  te­
go, tę  w  krytymi w agon ie nas?
Srul przewozi 3500 kg. jabłek zu­
pełn i* d am o .

P rzy  p rzew ozi* drzewa ckspe* 
oytor Stu l dokonywuje pewnego 
aabiegu. W  lasach sprzeda j* się 
drzewo ma m etry sześcienne, a 
kupcy v. województwach Zachód* 
nięh j Środkowych nabywają je  
na tony. Pom ysłowy Srul ewpie 
w ięc na dno wagonu trochę kory, 
dodaje kilka kamieni, a gdy drz.> 
w# jes t suche, e lew „ je  ob fic ie  
wodą K a id a  taka operacje daje 
mu w  zysku kilka ton na wago* 
nię. Jeśli zwazymy. te  z  liczby 
trzech ty J e c y  atacyj kolejowych 
w  Polsce tylko na 500 stacjach 
ró in l Srule-ekspedylorzy ookony- 
wują takich obrotów na fikcy jne 
nazwiska, na eumę po 200.000 zlo*

' tych na każdej stacji, otrzymamy 
okrągłą cy frę  100 m ilionów zło­
tych obrotu rocznie

SKarb traci 20U milionów
N ie  liczym y tu w cale n ielegal­

nych rzeżrf, skupu drobiu, by* 
dla, zboża i nie bierzemy pod u- 
wag? nifclegalengu handlu, posłu­
gu jącego sie transportem samo* 
chodowym czy konnym; pom ija­
my też potajem ny wyszynk, du­
my g ry  itp. A le  jeś li nasz skarb 
potra fi dobrać się tylko do omói 
w ionych tutaj geszeftów , wywo- 
ju je  sobie co najm niej Sod m ilio­
nów w pływ ów  rocznlo! Co moż» 
na by zrobić *a te pieniądze w 
dziedzinie obrony kraju czy w 
zakresU robót publicznych?

A  czy można dobrać się dc. nich 
i jak?

N ie  byłoby to wcale trudne, na­
leżałoby tylko wprowadzić zasa­
dę opodatkowywania ładunków 
zaraz przjF ich wysyłaniu. Dobrze 
zorganizowany przez neczulnikow 
urzędów bkarbowych w yw iad na | 
pewno potra fiłby w tej dziedzi­
nie odróżnić ziarno od plewy.
Drugim zaś krokiem byłoby, je ­
śli chodzi o uzdrów .enie tych 
stosunków', zniesienie żydowskie* 
go monopolu ekspedytorów.

znle« monopol żydowski 
na skspsdytorow

Obecny stan rzeczy jest popro- 
stu nieznośny, gdyż ekspedytorzy 
monopolizują w swych rękach ła- 

rozłaJunki do tego stop,

Przez ręce Srula ekspedytora patent. Urząd skarbowy wyznacza du jtd .)
przechodzą bardzo duże obroty, potn ie1 odpowiednią za obrot opła

tę aie ow Ic^k, który w  roku ub':e 
głym  zapisany był w  urzędziu 
skarbowym, jako handlarz opaęa- 
mi, i otrzym ał odpowiedni p a^n i, 
zoą ty i ju t  te opasy spr& dać i 
„zbankrutować". N a  nitżący zaś 
rok wyKupił sw iaaectwo dajm y na 
to. Szlama. Szlam , nigdy 
nicsym nie handlował, w ięc ekaro 
nie może m.eć do niego pretensji, 
lecz na przyazły rok 1 Szlaraa 
„bankrutuje11, *  św iadectwo n*n- 
diowe na opasy z następnego ro­
ku wykupi Mordka 

Jest rzeczą powszechnie znaną 
w danej okolicy, że opasy, w c.ą-

SAMOBÓJSTWO
OSKARiONEGO

Nie trzebi, się cofać przed o* 
mawianiem spraw przykrych. T a ­
ką pn,ykri sprawa jeat wiaąal* 
Grzcszolskiego vfLisri.uk1, ocz 
względu nc to, co o nim sądzimy 

był tylke o«kar< 
żonym.

przewlekły procea zniszczył Je­
go nerwy. Nie czekając ne pra­
womocny wyrok popełnił same. 
bńjątwo wrał, % Łoną, 11

Na tyn. przykładzie wiuzln.y, 
jakie znaczenie ma czybkpść wy 
ntiaiu sprawifedliwobci, prey aa.

koniecznej 
dJKładncscj przewodu sądowego

t A u O K t Ń ć t a  
O  P A  L E S T j N i K

N iedawno, przud królewską ko­
m isją do spraw Palestyny wódą 
nowej organ izacji sy jon ist^tznej 
2abotynski rozw odd l a lf  óh igo na

P ierw szy  zdobywca Atlantyku, słyiuw  płk. Lindbergh, cithiy  się, 
mimo, że wnet Juz będzie obchodził 10-lecie swego bohaterskiego 
czjmu. w ciąż tą *j,m* nip gasnącą popularnością Ostatnio przy- 

oyl do Rzymu, w itany owacyjnie przez tłumy ludności. 
Zd jęcie nasze wykonane w tycn dniach, przedstawia pik L,ind* 

bergha w  samolocie.

gu całego tego czągi należały dc temat em igrac ji żydów  do Fali- 
kupca Chila, który też cały handel ‘ gtyny.

Da tiytelnikuw AEC
1) „ABC1 jest niezależnym pl- wszelki kontakt z żydowskimi btu

finansował. Jest on przeważnie 
krewniakiem wzzystluch podsta­
wionych Icków i Szlamów, którzy 
zresztą są jego  wsDólnikami. N a­
turalnie, Chil żadnego patentu nie 
wykupu j- i prowadzi zyskowny 
ten handel w  uitryciu. T o  te i  
wszelkie pretensje, jak i*  skarb z 
tego tytułu nu do handlarzy, są 
n ieściągam e ze w zględu  na syste­
m atyczni* powtarzające sie „ban­
kructwa". Pam iętać też trzeoa, te 
takie same „in teresy", nazywają 
ce się w  podobny sposób, ladzie  
prowadzą rów nież w  handlu zbo­
żem, sadami, młynami, tartakam i, 
porębami leśnymi i t  d. Istn ie je  
jedne chyba tylko d ioga  ściągnię 
cia od nich opłat na rzecz ukarbu 
przez wprowadzenie w liczkow a- 
nie znacznej sumy w  chw ili, gdy 
ci kupcy wykupują patent.

Wszystko, co tu*aj podaliśmy, 
jest ty iko obrazem, w  jaki sposób 
w Poisce handel się odbyw a, ale 
nie. w yczerpu je w -zystk ich  jogd 
m ożliwości i nadużyć, p rze i han­
dlarzy popełnianych. W ykrywanie 
zresztą nadużyć jes t rzeczą urzę­
dów skarbowych, których prscę 
chcemy tylko powyfszym  wska­
zówkami ułatw ić 1 naprowadzić 
na w łaściwą drogę.

smern naroduwym,
2) .,ABC"walczy a żydami, ko­

muną, sanacją i  masonerią,
3) „aBC*' Uczy w ewoim zespo­

le redakcyjnym pięciu b. więź­
niów Berezy

4 ) „ A B C  będąc organem ru­
chu narodowo • radykalnego, 
walczy o nowy ład w PoU v.. 
oparty na zasadach spraw ied li­
wości społecznej.

6 ) „ABC"' j»s t  p ie rw  rym p i­
smem w Polsce* które wypow ie­
działo bezwzględną waikę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prat»owej, zryw ając

Zakończenie i.edzJwa
w głoinej aterze

śledztwo w' sprawne sensacyj­
nej afery b. sekretarza adwokac­
kiego Tadeusza Jaworskiego i 
towarzyszy, zostało już zakończo­
ne. Akta sprawy, po końcowym 
przesłuchaniu oskarżonych, zo 
staną przekarane prokuraturze- 
Jak wiadomo, Tadeusz Jaworski 
przy pomocy sfałszowanych po­
stanowień sądowych przy współ­
działaniu osób trzecich, wśród 
których znajdują się również ad- 

dunki i rozładunki do tego stop., wokaoi. podejmował z depozytu 
że gdy jakiś obywatel sam! kaucje sądowe, które winry uy- 

' co•? pragnie załadować i % usług j ły być przelane na rzecz Skarbu 
Srula korzystać nie chce. nigdy Państwa. Oszukańcze raanipula- 
iie  dostanie na czat wagonu do cja Jaworskiego i towarzyszy na- 
lałndowania. albo też me wyła- raziły Skarb Państwa na straty 
dują mu wc właściwym termin'^' w wysokości 30.000 zł.

ram? ogłoszeń.
O  Program *ABC" w sprawie 

żydowskiej polega aa oddzieleniu 
elementu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dzieazinacb i 
wysiedleniu żydów z Polski.

Żabotyńsk. twierdzi/, t e  p n y  
nurmaiitym (na  w zór B e lg i i ! )  gą* 
ludnleniu obszarów  Ps lsa iyn y  —  
ziem ia ta pom ieścić m o ir  Id  miTla 
now ludności. U tw o r«*n i*  praw- 
a z iw it żydowskiej s iedziby a Pala  
atyny, jes t mo|łiwe dopiero w tw jy, 
zdaniem Zaboiyńekiego, gdy do Pa  
lestyny przen iesie się jeszcze B mi 
lionow  żydów europejskich.-

Proszę Darazo... prósz. bar<u»i! 
Przyjmował przy tym nazwy n  
ludnienia... Belgii. Gdyuy przyjąć 
nazwę zaludnienia kin,, kwadrato­
wych ? centrum Warszawy, okaz* 
/oby się, ze cały swiU zmieści alf 
w Palstynie.

D alej Zabotyński, jlu szn ię  bar­
dzo, utakuje działalność syjon i­
stów, k tórzj nigdy nie m u li ramia 
ru osiedlać ca łe j ludności żydow­
skiej na nowych terenach. .

P ian j ZaootynsKiego aą marzy­
cielskie co najm niej w takim stop­
niu, w jakim jego  projektj stwo­
rzenia walecznej arm ii żydow­
skiej.

Charakterystycznym jest, że J5h- 
botyńskl żąda uprzyw ilejowania 
żydów w stosunku do /.rabów, 
gdyż jest to konleczayia waran 
kłem do budowy siedziby narodo 
wej.

W o t c c  b lis k ie g o  c ią g n ien ia  I  k la sy  I w y c z e rp u ­

ją c e g o  się zapasu  lo só w , u p ra szam y  Sz, Graczy, k tó - 
i z y  jnmówi'! s w o je  numery, o jak najspieszniejezy 

w yk u p  lo s ó w .
K O L E K T U R *

J. DZIERŻANOWSKI
Wars***# N-Świa,6t, Fietr S Gnlrzno. ChroSi»go3

MIS. PlłsudsKl11 na w odach po łudniow ych

z a ję d e  n a a e  p n e « jt a w lŁ o ,a a ,  nas* m o t .r o . le c  M/S. „ p i l , » d ,k l “  M  wod . . . .  . .
podczas jednej z  jego  dalekich podróż-,

Dumnie powiewa polska fla ga  u Indiach Zachodnich (W idoczny na nasz‘ym zd j„ ciu okret M  
znajduje się na szerokości St. Thomas —  M ałe A n M e  c


